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IMPONUJĄCY ROZ’YOJ OPERACJI '7 'APRYCE

FRONT ZACHODNIO-AFRYKAŃSKI. -  Powążne. s i ł y  wojsk, soip ryk ański  ch i  T-SZa armia  a n g i e l ­
ska Poc! dowództwem g«?n, Andersona p r z e k r o c z y ły  g ran i  ce Tum su, po suwając s i ę  s z ybkim: mar­
szem na  B i z e r t ę  i  mi es to T u n i s , n i e  n a p o ty k a ją  na żaden opór  ze s t r o n y  wojsk f r a n c u s k ic h  
a p rzec iw nie  Francuzi  u d z i e l a j ą  im pomocy w szybkie j  okupacj i  k r a j u .  Pochód poprzedzany 
j e s t  ci ężkimi na lo tgmi .na bazy  l o t n i c z e  i ląddwe wojsk o s i , p r z e d  pos tępującymi zaś a r ­
miami z rzucan i  są spadochron! a rze ,  k tó r z y ' p r z e n i k a  j ą c  ' t e r e n ,p r z y g o t o w u j ą  swobodny marsz 
głównych s i ł .  Na t y ł a c h  posuwających s i ę  armii *.mc-r. wojska te c h n ic z n e  bud u ją  w p o s p ie s z ­
nym tem pie  l o t n i s k a .  Po nawiązaniu  słabego z r e s z t ą  początkowo kon tak tu  z wrogiem, po suwaj ą- 
cy s i e  naprzód  a l i a n c i  ro z p o c z ę l i  walki koło m i a s t a  Tunisu i w r e j . B i z e r t y .  Oddzia ły  
sprzymierzonych p r z e n i k a j ą  pogórza  koło mi a s t a  ~ operu jąc ,w  różnych k ie runka ch ,podc zas  
gdy główne s i ł y  g o t u j ą  s i ę  do właściwego n a t a r c i a .  Desanty n i e m i e c k i e j  p i e c h o ty  l o t n i c z e j  
i 1 f t cn o w y ch  czołgów p rzesy łanych  powietrzem n a s t ą p i ł y  z s  zgodą rządu Vichy,  Jednak f r a n ­
cuski ga rn iz on  w T u n i s i e  s taw ia  opór lądującym Niemcom. H i t l e r  wydał tozkaz prowadzen ia  
walki i s t a w ia n i a  oporu za  wszelką c e n ę ,o b ie c u j ą c  p rzes łać . 'po  s i ł k i  drogą  p o w ie t rz n ą  i  
morską.  I l o ś ć  wojsk o s i  w T un is ie  o b l i c z a n a  j e s t  do tychczas  n& lo .o o o  l u d z i .  O s t a tn i o 'w y ­
s a d z i l i  Włosi w T u n i s i e  p o s i ł k i  p r z e s ł a n e  m o rz e m , t r a n s p o r ty  t e  z n a j d u j ą  s i ę  pod na lo tami 
l o t n i c t w a  sprzymierzonych,  a t aku jącego  również. I t r ą n ś p o r t  y p o w ie t rz n e .  O s t a tn io  z e s t r z e l o ­
no 2o transportowców Ju n k e r sa ,  a -3 dalszych uszkodzono. Lądujący  spadochroni  arze n iemiec­
cy są  również bombardowani i  o s t r z e l i w a n i  z karabinów maszynowych. Niemieckie lo t n ic t w o  
skoncentrowane j e s t  n:a S y c y l i i ,  skąd p r ó b u je  atakować konwoje a l ian tów ,napas tow ane  rów­
n ież  prze  z Łodzie podwodne,. Potężna ochrona po w ie t rz n a  i  morska pozw ala .na  bezp ieczny  
t r a n s p o r t  pos i łków.  ’7cz o r a j  wylądował .w A lg ie rze  bardzo poważny konwój, woj sk b r y t y j s k i c h '  
bTśPz idnych s t r a t .  Kelt ?  jY s t  dz i ś g ł ó w n ą  b t z ąwypadową l o t n i c t w a  sprzymierzonych.  Myś­
l iwce  z Malty z e s t r z e l i ł y  7 bombowców a taku jących ,  konwój,  dal szych  11 z n i s z c z y ł y  samolo­
t y  operu jące ,  z b*,z a f rykańsk i  ch,  W ciągu o s t a t n i  ego ty g o d n ia  za top iono  również’ 'n.ą morzu 
śródziemnym 13 łodz i  podwodnych p s i .

FRONT LIBIJSKI,  -  Śc iganie  n iedobitków kontynuowane j e s t  .bez w y tch n ien ia .  W-poąci- 
gu za  wrogiem z a j ę t o  Gaz a l l  ę i  M&rtubę / l 5 o  km,na zhchód od T o b ru k u / , -L o tn i  ctwo o s i  w 
L i b i i  zupe łn i e  n ie  i s t n i e  j e ,  RAF o p e ru je  bez żądnych p rzeszkód, ,nie n apo tyka jąc  ha prze­
ciwników, Eskadry bombowców bombardowały kolumn y wroga, z andującó s i ę  już. .na drodze od 
Agedabia poprzez El Aghejla ą& do To e r a .  Jeńcy  napływa j ą  w da lsz  ymjbi ąg-u, w Tobruku wzię­
t o  do n ie wol i  l i c z n y c h  Niemców. N& pu s ty n i  ę wysyłane'  l i c z n e  eskadry ,  ratowni czych samo­
lo tów b r y t  yj ski ch, k tó re ’ z r z u c a j ą  wodę i  żywność o ddzi ałom Włochów, pozostawionych przez 
Niemców n a  bezwodne j pu-stynd i  Wskazują im k ie runek  m&rszu do punktów zbo-rhych d l a  j e ń ­
ców, Dotychczasowe s t r a t y  o s i , oblicza.ne bar  dzo o s t ro ż n i e ,w y n o s z ą  75.ooo- l u d z i  w z a b i ty c h ,  
rannych i  j e ń c a c h .  .■ "

POfAZNS ZMIANY POLITYCZNE ’7 AFRYCE PÓŁNOCNEJ.. * v p ś

Waszyngton donos i jże  admirał  D a r ia n  -  przebywają#y w A lg ie rze  •? uznany z o s t a ł  przez  
główną kw&terę wojsk anerykański  ch -z& męża stafcu, r e p re z e n tu ją c e g o  i n t e r e s y  r e p u b l i k i  f ran ­
c u s k i e j  i odpowiadzialnego z a sprawność i  Współpracę, f r a n c u s k ie  j  admini s t r a c j i .  Stan obec­
ny w okresie- z a w ie sz en ia  b ron i  uważany j e s t  z a prze jśc iowy,poczym powołany z o s t a n i e  w 
A fr yce  rząd f r s n c u s k i , r e p r e z e n t u j ą c y  F ranc ję  n i e p o d l e g ł ą  i suwerenną.  Ten. krok czynników 
USA poprzedzony by ł  deki&rsc j ą  admira ła  Dar ląba ,  któ ry uzna ł  gen .G i raud  głównodowodzącym 
wojsk f r ancusk i  ch w Afryce .  Główna Kwatera F ranc j i  'Velez ącej  gen.de Gąu lle.w  Londynie 
oświadczy ła  t y l k o  dodatkowo,że rząd F ran c j i  Walczącej  n ie  b i e r z e ' ż a d n e j  odpowiedzia lnoś­
ci z g j a k ie k o lw ie k  p e r t r a k t a c j e ,  gdyby t a k i e  prowadzone były.  z -rządem Vichy i  n i e  uzna za  
l e g a l n ą  władzę żadnych czynników ustanowionych przez Vichy lub-w porozum ien iu 'z  Vichy n» 
t e r e n a c h  imperium f r a n c u s k ie g o ,  Wypadki t e  wywołały- reakcję ' ,  ze s t r o n  y marsz . .Petain a»0gło- 
s i ł  on gen .G i raud  głównym-z dr  aj cą i zwykłym krymin&li stąy.j ...ądrn^Darlana wyłączył  ze spo­
łe c z n o ś c i  f r a n c u s k i e j  i pozb&wił go w sze lk ich  pi ni towanych'  dotąd mandatów, i  ubzędów, z ar 
kazuj  ąc d awani a po słuchu jego .  rozkazom, Wszystkie n ie pod leg ło śc iow e  bz-ynniki f r a n c u s k ie  
o g ł o s i ł y  w odpowiedzi we wspólnej  d e k l a r a c j i  m & r s z . P e t a i n a ' z d r a j c ą  n&rodu, s to ją ceg o  wy­
ł ą c z n i e  n a  u sługach Niemiec,  Według n iepo tw ie rdzonych  o f i c j a l n i e  wiadomości gen.Weygand
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^ r l l W i ó w Ł J ś S i Ka l i i  k a t a s t r o f a l n ą
:.r/:ri licznymi e skadrsmi °L©nct s t e r ó w " ^  ' t r ; a^ c» w0J n^  Dwukrotne bombar-

'■<* bomb i fent©stvczn£ w p r o s t § S  n * » * • * • * * * « • ♦ .  Setki dwu- 
■cżery. Genu* s to i  w płomieni' c 1 !  r  t  J ą ^  3P° * ° d0 la ły  olbrzymie szko-
c 5 s. rai  g i s .została p o p ł o c h ^  ?  K d a ^ H n f  f S  bomb > Ł  *° s t r a t .  Ludność

demonstracje z* n a ty ch m ias to w y m z e ie ^ ie S  P&  ' pU~
tyc om asto we go usuni ęci e faszystowskiego n acze ln ik-  ńi  S  ? '  w i M usso l ln ieS°

z rsapi sem :. «MV chcemv ookoiu" obi,! r aSta ’ * k a p c i u  rozlepiono
ze Mussolini dla  uspokojenia  z a r zą d z i ł  ? t ! ! l n? ■  '• al iantów j e s t  tak  wielka,
mor s i l  z o wane wojska i 'u rzpdn icv  z oku™ • Wfcm.e wybi zezy półwyspu Apenińskiego«Zde~
w i a opór .okupantom^ Eu onofó j S 4 T l i T i  s ą n a Korsyka, k tó r a  s t a -
cuski e w Csi H i a .sccio s + i ?  f  JkP • 1 budynki, państwowe, a g a r n i r o n y fr  an-' *  l . -Aj etccio s t aw ia ją  zb ro jn y  opar,  . •
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napotykając  n a, I adhe przeszkody"2-  R o m m J l ^ p u ^ ć i ^ ^ f r y r 3?™8^  ^  ?Zy°ko n a zachód ,n ie  
z Hitlerem i Himmlerem w Monachium ' o J  n r  4  * W0Jsk& a 0 * F a narady
* - * •  - * • » *  « - « * *  ” 5 ” ;  2 2 & & 2 J 8 7 & : s r 9 , l o a  ° * r o t u  ” j  sk

INNE FRONDY.

« « ł l f W . «  M i r t .  2° s t a i - o t o c ” ' ;  Udsi0 " *  » " « * * » « «  v n »
u t r a c i l i  ©ni p iędzi t e r e n u .  N© Kaukazie' non VT% k?  gwałtownych ataków. Rosjanie  n ie  
O ^ f ? sćemctycznego cofania  a taki  zmusi ły  Niemców
•-4.....wid^wsnro W d o l in ie  rzek i  Yółcbow Rosienie / dnb r-f lemiecJl1€> z o s t a ł y  zupełn ie
t'J kierrów. na  Kaukazie z^  ^ n k ty  s t r a t e g i c z n e .  Strsr-
^  i s^ pr ze2 Moskw? na  360 2 r t e c z "-. ,. | ... .a; J j • - v ‘iiy y vv . 0 ■ ;^  t.u , .‘KAF d o k o n a ł  d z i e n n e g o  boitib & r  do w s rii » S t .N ^  7 ^ 1  1 t  p . n i

* oczrS3!Jn e;*^ olotdy wróci^ c ‘ co' " xlooyfen o jjj rjMnN a +‘  ̂ J samoioty wróciły^
» ! « ; .  BZ s t rony  p o d o i ł y ' Już p , m ,
Bs:. J1.K  J"*s  Japońskie zost Bł y otoozone po o i ęi k i oh »al k ach koło mi as i a

J S I T O M W ^ r n i , ! ! , ^  BOOLS-ia rańo.

6 k o s ó c o i k J , .  s t r e t y  ™ „ ! .™ o s z a  o ^ k r . i o l l k i  f  f  . ‘’‘T i™ 1 " : 1 Pancernik i ’
«»J końcowe fece welk z l i n l ,  ? .  * M ? . s *o»*rtorp».(lo»oo» ? atopionyoh, Np )lb>

j a s s - ^ Ś T ^ t ó ^
. - r  B^ 0 0 to .

wskazuje n 6 nieudolność niemieckiepo^dowóózt1 ̂  dk?w w z a o s t a t n i e  6 mies ięcy
c j i  nie aooenieło zopełnie z o ó l t ń f i  - ł y  » z e o h , P ? i -

■zajęciem .franco-Afryki półn.  Od 'kilku + n-nw£• *-u  ̂ ? pozwoliło s ię  Zaskoczyć
naczelne dowództwo, a nie '  jak- do tybhćżss^kw ta r^M i  + i * y podpi syWaEe 3% Przez niemieckie  
kie dowództwo raa diść rządów H i t ^ a  l b o ^ C° d° ! ° dzi ł oby» a l b o  niemiec-.
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DZIEŃ SADU -  DZIEŃ CZYNU.

H i t l e r  -  swe o s t a t n i e  przemówienie prawdopodobnie w yg łos i ł  w ce lu  sprawie o ̂ .i -aonia  
s i ę  z z a s t o j u  ns Wschodzie i ‘defensywnej pos t  awy^Ni emie c na wszystk ich  o dci  nk a c t  wojny* 
Sytuacje j e s t  w* i s t o c i e  'wysoce* :.ni epoko j  ą c t  • Wszę;k- th ies iąc  temu FLihrer zapewnia^u ze S ta r  
l i n g  rad z o s t a n i e  "w każdym- r&zie- w z ię ty  ł i .*• jx-koś. w z ię ty  n i e  zo s ta ł*  A dlaczego ■ 
^’ponieważ nie. chciałem tam mieć drugiego .Verdun, wolę t o  z rob ić  zupe łn ie  małymi od d z i a ł  ar 
uii!* -  odpowi ada Hi t l e  r  t * k ,  jak  gdyby t o ,  czego n ie  z-dółr ły dokonać l i c z n e  i wyborowe dy­
wizje o s iągnąć  mia ły  m&łe--'oddzi eły* Z resz tą :  S t a l i n g r a d  n ie  j e s t  tek. . 'ważny"* Trzeba  było 
coś powie azie.ć o 'zupełnej  b e z s i l e  n iemieck iego  l o t n i c t w a  .wobec na lo tów, k tó r e  coraz gw&ł,!* 
townie j n i s z c z ą  n iem ieck ie  mi & s t a ,  wi ęc do Sć .mętni:.- p r z y o b ie c a ł  ni e t y l e  • obronę co odwetu

Przed dwoma tygodniami byłoby  -to- nie,co żUmałOyą cóż . dopiero w chwil i  przemówienia,  
gdy s y t u a c j a  gruntownie s i ę  odmieniła-* Armie .^iommła -  p ra k ty c z n ie  ; b io r ą c  -  p r z e s t a ł y  
i s t n i e ć .  To, czego n ie  dokonała ani poprzedn i  ą. ófenżywa a .ng ie l skakan i . ofenz ywa tegoż Rom~ 
mla t j  . zn i  szczenię  n i e p r z y j a c i e l a  jednym zamachem1-  wykonał ge n *Mon|igomme r  y « Rozerwał 
f r o n t , o d r z u c i ł  Niemców i  ś c i g a  ich se tk i  k i lometrów zadłuż wybrzeża,V/ło,chów zaś p r z y p a r ł  
do b a g n i s t e j  d e p r e s j i  E a t t  ar a,zmusz aj ąc ca łe  dywizje'  do z ł o ż e n i a  b r o n i ,  A p rz e c ie ż  p r a n a  
niemiecka  p i s a ł a  na k i l k a  dni ' .przed .k lęską,  że V  I ł b i i  walczymy o wszystko'**

Już nas tępnego dni a po mowie- spadł  -  jak  ;grom. z ja snego n ie b a  -r c io s  n a  Morokko i  
A lg ie r  * T/ k i l k u d z i  e s i ę c iu  miej scach wylądowały s i ł y  a l ian ck ie ,o p a n o w u jąc  s y tu a c j ę  w c i sy  
gu k i l k u n a s t u  godzin* H/ojska f ran cu sk ie  mimo rozkazu Vichy n ie  uzna ły  za  możliwe pode j ­
mować w&lki i  :z a p rz e s t  a t y oporu* F lo ta  p o z o s t a ł a  w p o r ta c h  bezczynna  poz a m ałymi wyj ąw- 
kgjni c Lotnictwo . f r a n c u s k ie  a n i ’ drgnęło* A lg ie r  i Marokko s t a ł y  s i ę  p o tę ż n ą  b a z ą  d la  woj •... 
sprz j /mierzonych,które l ą d u j ą  w coraz -w iększe  j l i c z b i e ,  zajmując l o t n i s k a  i  drogie oeszcze 
jeden krok,  a .z & j ę t  y z o s t a n i e  Tunis* A stamtąd do Sycy li i  s t o k i l k ą d z i e s i ą t  k i lometrów,  
Włochy wkrótc-e poznają .  Cf ł ą  okropność wojny«\/Tf .ciągu k i lk u  dni morze.. .Śródziemne wyrwane 
z o s t a ł o  osi* 1  c i ągu  k i l k u  dni pow sta ł  f r o n t : - ‘ ten  f r o n t  z k tó rego  t a k  b a r  o z o' rueigrow&ła 
s i ę  p ra s a  Goebelsa,  f r o n t ,  k t ó r y  rozdw o ją , ich  .siły-, w sposób wi.ęcej n iż  druzgocąc;/., w sposób 
-  un iem oż l iw ia jący  obronę kontynenty*  TY te j-  chwil i  z TgrożoneT j e s t  n i e t y l k o  jwyUrZ’. ze turo- 
py od Narwiku po za tokę  Bi s k a j s k ą ,  w t e j  chwili, zagrożona j e s t  Kreta i  In .  o j ą  ~ R “ 3ł s-’ 
w i  a? t  przede wszystkim H/łochy: -  ów i n t e r e s u  j p y ^ s p  rz y f f i e r z e n i e c , k t l r y  dotąd z ■ />  mi­
strzos twem umiał zdrfedżać każdego,komu po*wih|ł&. s i rę 'hbgaj sp rzym ie rzen iec  — kiery .  r a  
.ewentualnym pokoju  s t r a c i  t y l k o  część poę iad ł .óśc i  .;z &mo.rsk i^h i n &jwyż-ej; ;Qkql i-ce Ti o.u-csu, 
k t ó r y  wyrzec s i ę  będz ie  musia ł  t y l k o  M u s ś ó l in i e g o : i :j  ego o toczę  n i ą .  Wzśmian za  cc n t y - *  
ma n i e p o d l e g ł o ś ć - wolność. Król włoski  bynajmniej ,  nie  z o s t a ł  Zaangażowany w tym-■■.■stopniu, 
by n ie  mógł podpisać  pokoju z państwami Zachodu.  'A. Odpadnięcie -Roch to  śmierć d l a  Nie­
miec* ‘ r - - ; . .

Po z a j ę c i u  przez Niemcy Norwegii powie d z i a ł  C h u rc h i l l  w p a r lam enc ie ,  że n ic  dobrego 
n i e  może. zwiastować narodowi* t e j  chwi li-mpmy prz ed .sobą t  ylko k lę sk ę ,k rew  i  ł z y " ,
A po upadku F ra n c j i  dodał j e s z c z e  -  ż e  n adszed ł  cz as ś m ie r te ln e g o  n iebezp ieczeńs tw a^
W jednym z o s t a t n i c h  przemówi en, z apowi adaj ąc p rze j śc ie ,  do ofenz ywy, o o t r z e g a ł  ca ły  naród 
p rzed  zbytnim o p t yraizmem, a wspominając o ,niebezpie czeńs t  wie ło d z i  podwodnych mówił o 
w rześn iu ,  k t ó r y  by ł  łfnie powiem n a j l e p s z y ,  a le  na jm nie j  złym mi esiącem11* C h u rc h i l l  doma­
g a ł  s i ę  od narodu Maksymalnego wysiłku w . imi e, ś m ie r t e ln e  go. ni ebezpie ozeństwac Każde z r  
g rożen ie  -  skądkolwiek oho p o c h o d z i ło ,b y ło  dysputd.w&.ne;. p rzez  prasę, 'omawisfle przez spe­
c j a l i s t ó w .  Naród b r a ł .  u d z i a ł  w życiu i  obronie  n i e t y l k o  j-ako. z a c i ą g n i ę t y  w s z e r e g i ,  ale  
jako obywate l ,  k t ó r y  .sam p o d n o s i ł  p o d a t k i ,  sęm n a k ł a d a ł  n& s iebie -  t y s i ą c z n e  obowiązki ,  b r a ł  
u d z i a ł  w organizowaniu p rodukc j i  wojennej> .ograpicżał  • spożycie ,  a by  ani j e d n ą  zbędna to n n s  
n ie  o b c i ą ż a ł a  przywozem/' s t a tk ó w ,p o t rzeb n y c h  dę t r a n s p o r tó w  wojennych.  Anglik i  Ameryka­
n in  h&rtował s i ę  w t e j  a tm osfe rze ,  i r a c z e j  & rz e c z y w is to ś c i*

I  n ie  t o ,  że Niemcy s t a n ę ł y  dz iś  wobec kl.ęąk. na w szys tk ich  f r o n t a c h .  Nie t o ,  że 
wst rzymal i  ich  pochód R os jan ie ,  że armia afrykańska  z o s t a ł a  zni  sz czoną ,m ias t  a bomb ardowar 
ne przez RAF, że . a l i a n c i  opanowali mor ze Śródziemne,-.a sp rzymierzeńcy  -  Japończycy wypie­
ran i  są  z P o l i n e z j i ,  z&grożeni na Sun dach, osaczen i  w Chinach, p a r c i  w Burmie -  n ie  to  wszys­
tko s tw arza  *dl-ą n ic h '  s y t u a c j ę  ro z p a c z l iw ą  a l e , f a k t , ż e  w t a k i e j  chwil i  żaden z - i ch  przy**, 
wódców niema, odwagi powiedz ieć "przeżywamy okres  k lę sk  -  więc t r z e b a  zdwoić .wys i łk i  ł‘ -*■ 
f&kt, że w t a k i e  j  chwil i  H i t l e r  zamias t  powiedzieć,  jak  C h u r c h i l l  o krwi i  łz ach ,  mówił 
kłamstwa ta k  ja skraw ą,  że wierzyć w n ie  możnaby by ło ,gdyby  wygłeiszał j e  zwycięzo

Ten s t r a c h  przed  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  pokrywany kłamstwem,to znak rozk ła du  i z a g ł a r  - 
dyc Wojna wkracza w o s t a t n i e  s t a d iu m ,k tó r e  n ie  może trwać  z b y t  długo .  Naiwporłc-ą A J o o y  
s ąd z ić ,  że. Niemcy za łam ią  si ę ,zanim .zost aną  pokonane na polu.  b i tw y .  Ale te z  na iw nośc ią :  
j e s t  s ą d z ić ,  że czując  s i ę  już pokonane,  z d o ł a j ą  s i ę  nerwowo utrzymać i  walczyć do o s za tn i  fi­
go t c h u .



rwany Krzyż p& 
r s z y  p o d o f i c e r  
ozrwych b&rdzo.

innych przesyłek** 
o p in ią  władze- nie 
a postawa jeńców,

Komendantem kgzdego obozu j e s t  s 
i n ie e k je  w różnych  z a g a d n i e n i a c h  
i c h  nadzwyczajna.  c z y s t o ś ć  wzbucz

-  i  -
Idzie  dzień sądu -  oddech jego wionie poprzez ziemi ę n i e m ie c k ą .  Oddech b a r d z i e j  

zabójczy m z  t ru j ą c e  gazy. ą  ■ J
Dla nes idz ie  dzień czynu. I niebawem’z is z c z ą  s i ę  słowa poety  :

T l podziemiach 'kuły  nasze młoty 
, przyszłego życia  ta jem nicę .

.•Dziś -  w dzień słoneczny pójdzic-m z ło ty .
Hej ł Na u l i c ę  ł Na u l i c ę  ł

"UADOMO SCI Z RZD’ZZY.

oi w  o^fVrn?1'00^  .WI^LSKICH Ńa ."SLaSKU. Tm iejscowości  L an sd o r f , l e żące j  w od leg łośc i
ców śn^ici  skirH k+ń1151,1 ni '-jowej Opole-Ni ssą znajduje s i ę  c e n t r a ln a  komenda obozu j e ń -  
cow a n i e l s k i c h , k t ó r e j  pod legają  wszystkie /obozy ns t e re n ie  Gau Nie der -  u .O berschles-  
o i  n .  O samym Ltnsdorf  znajduje śię-iofeóz na k i lk u s e t  jeńców,poza tym w Mikułowie j e s t
*  . n v ™ \ l h o l % $ T V  °b?z ^ 2 > ^ r t c h  każdy j e s t  ob liczony ś n i e ż  na loo osób.
.  traktowanie  Jencowj-est  dobre,  l i  dać nadzwyczajną skrupula tność

t d! 15 1? w ^ k W te i i z e g o  wiele powstało t a r d  i n iezadowolenia.

N i e m c z a ł  ^ t s e b e  Allgemeine f i t t i n g  in fo rm u je ,  że w
ó l t t i  r J l f t  u  z b r o d n i o f j s ł u c h a j  a n g i a l -

/ , p m n i . r t . r t  i n  Reichu. P rz J s lo !d l"» ia  d o ^

SPRAW POLSKIE ZABSAJliOA.

■” o .  UaMach r z ądu polskiego

t  cy^ihź uni ^ ^dbudnw^wl a s bbj  je  go ̂ produkcji . ^ P o t rz eb n e ^ b e d a^ ie lkie* z

■ cy d 6 SŁiŜ ehcirL C r t ł * * * * * *  S r t r t i i k .  Rada uchwal i ła  zwiększenie
■■•■• I sumę loo.ooo dolarów' pew ółóS  ij l  ■ ? t M f ;k. pr!!f kf P o l s k i e m u  Czerwonemu Krzy-. 
' my Polski p r2y poBocy’ Stanów zjednoczonych?" P f ^ to -a B eP y k tó sk i  do planowania od-

a n j i e  "przywódcy b l n d v ^ o r . d ^ c l w b ^ - ^ k - ' l  j * r r >*<"  t o l M r g p  pochocseni  a: "ob iocu-
e w P o l s c e .  Obi ecu la  *vm l -  Poi •b ? d̂ , ,uks r a n i  zs  w szys tk ie  zb rodn ie  p o p e ł -o * LDlec u j ą  *am,ze. Polsk® powstanie  znów w olna ."  1
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